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Wybory ściślejsze w Niemczech.
FrancusHa Izbę deputowanych o Konfiskacie „Cartage *.
Kampania przeciw hr. Aehrentha- 

lowi.
Zwrot na Korzyść ministra spraw 

zagranicznych.
W iedeń. (T e!. wł.). Wprawdzie kampania 

przeeiwku lir. Aehrenthalowi, prowadzona przez 
pewne sfery polityczne, trwa w dalszym ciągu, 
jednakże wczoraj nastąpił w akcyi tej zasadniczy 
zwrot. I tak gazeta „Reichspost", która dotych 
czas stale broniła stanowiska zajmowanego przez 
tz partyę wojenną, a gwałtownie atakowała obe­
cny kurs polityki zagranicznej monarchii, za­
mieszcza następującą charakterystyczną wiado­
m ość: „Jak dzisiejsze depesze z Rzymu donoszą, 
królowa wioska, Helena, przyjęła zaproszenie nie­
mieckiego następcy tronu odnośnie do objęcia 
przez nią funKcyi matki chrzestnej przy chrzcie 
jego svna.

Ojcem chrzestnym będzie, jak wiadomo — 
austryacki następca tronu Franciszek Ferdynand. 
To spotkanie się tak znakomitych zastępców 
domów panujących państw trójprzymierza przy 
akcie chrztu w Berlinie, ma z pewnością o wiele 
głębsze znaczenie, niż danie jedynie wyrazu 
„zwykłej kurtoazyi".

Fakt ten —  stw ierdzić należy —  jest prze- 
dew szystkiem  dow odem , że fałszyw ą jest in tcr- 
p retący a  tych, którzy w ostatnich  dniach tak  
skwapliwie ch cą  w zbudzić w puDliczności w iarę, 
w istnienie w Austryi „partyi w ojenn ej", zo sta ją ­
cej pod patron atem  wysoko postaw ionych oso ­
bistości, a która rzekom o sw oją politykę opiera  
na nieprzyjażni do W łoch "

R ew elacye te „R eich sp ost" bardzo żywo 
oni3A’iują w w iedeńskich kołach politycznych, 
przyczem  na ogół ponownie podkreślają, że je ­
dynym i w yłącznym  pow odem  ew entualnego u- 
stąpienia hr. A ehrenthala m oże być wzgląd na 
zły stan zdrow ia m inistra. Z resztą  hr, A eh ren - 
thal czu je się dziś o w iele zdrow szym  ; z pow o­
du w idocznego polepszenia się stan u  zdrowia 
należy też m ieć pełną nadzieję, że m inister 
spraw  zagranicznych przezw yciężył już ch orob ę.

Węgrzy a hr. Aehrenthal. —  Opinia 
sfer miarodajnych.

Wiedeń. (T el. wl.J Z Budapesztu donoszą 
tutaj, że w ostatnich czasach bawili we Wiedniu 
trzej ministrowie węgierscy, którzy byli na po­
słuchaniu u cesarza i informowali miarodajne 
c z y n n i k i  o , tanowisku rządu węgierskiego wobec 
kierunku polityki zagranicznej, reprezentowanego 
przi; | hr. Aeitrcnlhala.

Z kół stojących blizko ministerstwa spraw 
zagranicznych donoszą, że pozycya Aehrenthala 
jest zupełnie pewną, a wszelkie pogłoski o zmia­
nie na stanowisku ministra spraw zagranicznych 
są n i e p r a w d z i w e .  Także stan zdrowia hr. 
Aehrenthala ponrawia się widocznie, a zarządze­
nia przedsięwzięte na najbliższą sesyę delegacyi 
wskazują, że delegacye będą obradowały jeszcze 
w okresie jego rządów

Wilhelm II. a hr. Aehrenthal.
Wiedeń. (T B K .) Niektóre dzienniki wie­

czorne ogłaszają następujące oświadczenie: J e ­
steśmy upoważnieni do oświadczenia, że zupełnie 
zmyślone są doniesienia niektórych pism, jakoby 
cesarz niemiecki podczas pobytu swego u ks. 
Fiirstenberga w Donaueschingen użalał się na 
politykę, prowadzoną przez hr. Aehrenthala.

Obiad polityczny.
Wiedeń. (T el. wł.). Mimster Zaleski wydał 

wczoraj w „ Jokeyklubie" obiad dla członków kon- 
soreyum, które bierze udział w pożyczce pań­
stwowej. W toaście dziękował ministrer zastępcom 
banków za ich gotowość na usługi państwu —  i 
podkreślił, że wszelkie pogłoski, tyczące się poli­
tyki zagranicznej, są bezpodstawne i nie dają 
żadnej podstawy do jakiegokolwiek zaniepokoje­
nia. P . Zaleski podniósł, że nie należy obawiać 
się żadnych wypadków, któreby mogły oddziałać 
na finanse państwa-

Minister Hazai u cesarza.
B u d ap eszt. (T B K .) „Węg. biuro koresp." do­

nosi: Cesarz przyjął wczoraj na jednogodzinnem 
posłuchaniu ministra honwedów Hazaia, który re­
ferował o sprawach swego działu.

ObstruKcya w gracKiej Radzie miejsKiej.
G rac, (T B K .). Wczoraj popołudniu radni 

socyalistyczni przyszli na posiedzenie Rady z in­
strumentami obstrukcyjnymi. Burmistrz Graf, za­
gaiwszy posiedzenie, złożył przyjętą przez więk­
szość oklaskami enuncyacyę, że z postępowania 
radnych socyalislycznych wysnuwa wniosek, iż nie 
dopuszczą do spokojnych obrad nad budżetem, 
poczerń zamknął posiedzenie oświadczając, iż o 
terminie następnego zawiadomi radnych pisemnie.

Sarąjswo o zmniejszeniu liczby świąt.
S arajew o. (T el. wł.) Przy obwieszczeniu 

redukcyi świąt w katedralnym kościele katolickim 
przyszło do hałaśliwych demonstracyi

Z Węgier.
Hr. App&nyi o polityce zagranicznej 

Austro-Węgier.
B udapeszt. (T B K .). P. hr. A p p o n y i  o- 

mawiając na wczorajszem posiedzeniu ogólną sy- 
tuacyę polityczną, podniósł, że w A u s t r y i  o d  
n i e d a w n a  w i d o c z n e  s ą  u s i ł o w a n i a  
u s u n i ę c i a  t e j  p o d s t a w y  p o l i t y k i  z a ­
g r a n i c z n e j ,  k t ó r a  j e s t  r ę k o j m i ą  p o ­
k o j u .  Omawiają tam stosune^ nasz do Włoch 
w sposób, który może zachwiać naszym stosun­
kiem przyjaznym do tego państwa; jest to nad­
zwyczajną lekkomyślnością, która może zmienić 
nasz stosunek do Włoch i spowodować konflikt. 
Wobec tego mówca uważa za konieczne oświad­
czenie, ze Węgry i Ausfrya, specyalnie zaś Wę­
gry, popchnięteby zostały na złą drogę, gdyby ta 
dążenie, dały jaki rezultat, bo to podkopałoby po­
rządek europejski, dający rękojmię stanowiska 
mocarstwowego naszej monarchii, bez możliwości 
ukształtowania w odmiennej formie tego porząd­
ku europejskiego. Dlatego mówca uważa za ko­
nieczne podnieść, ż e  s i l n e  t r w a n i e  p r z y  
t r ó j  p r z y m i e r z u  j e s t  n i e o d z o w n y m  
w a r u n k i e m  e g z y s t e n c y i  m o n a r c h i i ,  
która odgrywa rolę pośrednika pokojowego w po­
lityce europejskiej. Mówca, jakkolwiek należy do 
opozycyi, popierać będzie rząd, jeśli tym usiło­
waniom przeciwstawi silny opór. Następnie hr. 
Apponyi omawiał politykę wewnętrzną.

Sprawy zagraniczne.
Wybory ściślejsze w Niemczech,

Berlin. (JTBK.) Wczoraj odbyło się 80 wy­
borów ściślejszych do parlamentu niemieckiego. 
Wybrano: 27 socyalnych demokratów, 18 z po­
stępowej partyi ludowej, 13 narodowych libera­
łów, 5 konserwatystów, 3 ze Zjednoczenia gosp., 
3 z centrum, 3 Welfów, 2  P o l a k ó w ,  1 z par­
tyi państwowej, 1 z niemieckiej partyi reformy, 
2 chłopów bawarskich, 1 liberała bawarskiego, 1 
Lotaryrtczyka.

Berlin. (T B K .) W okręgu bytomskim wy­
brany posłem B o m b e k  (28.137 głosów, cen­
trowiec B i t t a  2T04C gł.), w okręgu katowi, 
ckim S o s i ń s k i  (18.059 gł., socyalisfa 
kiewicz 12.782 gł.).
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Wilia wiosko-turecka.
Sprawa „Cariageu w francuskiej 

Izbie deputowanych.
Paryż. (T B K .) Agencya Hawasa donosi, że 

rząd wioski zaproponował rządowi francuskiemu, 
aby wszystkie kweśtye, dotyczące sprawy okrętów 
„Cartage" i „Manouba", oddano do rozpatrzenia 
trybunałowi rozjemczemu w Hadze.

Wybuch oburzenia przeciw Włochom.
Paryż. (T B K .) Na wczorajszem posiedze­

niu Izby postów parlamentu francuskiego dep. 
L a r o c h e  wniósł interpelacyę w sprawie przy­
trzymania przez Włochów statku „Cartage" i o- 
świadczył, iż podobne zajścia s ą  n i e d o p u ­
s z c z a l n e .  Należy postarać się, aby Turcy, za­
trzymani na okręcie francuskim, nie byli więzieni, 
a okręty francuskie nie były wleczone do Cagli- 
ari. Należy zaprotestować przeciw podobnym zaj­
ściom i domagać się zadośćuczynienia.

Dep. admirał B i e n a i m e  oświadczył, że 
p o s t ę p o w a n i e  W ł o c h ó w  j e s t  z a m a- 
c h e m  n a  g o d n o ś ć  f l a g i  f r a n c u s k i e j .  
Musimy żądać zadośćuczynienia, a w razie ko­
nieczności bedziemy musieli p o s u n ą ć  s i ę  do  
o s t a t e c z n o ś c i  (oklaski).

Następnie zabrał głos minister spraw zagra­
nicznych i prezydent gabinetu P o i n c a r e ,  któ­
ry oświadczył, że rozpoczęto rokowania, aby spra­
wę tę rozwikłać w jak najkrótszym czasie. Co do 
statku „Cartage" reprezentant Francy i w Rzymie 
otrzymał polecenie telegraficzne, aby zażądał wy­
jaśnień, oraz wszelkich rękojmii co do pokrycia 
szkód, które wyniknęły z zatrzymania tego statku. 
Oświadczenie ojca Duvala (na statku „Cartage" 
skonfiskowano latawiec Duva!a młodszego. Pvzyp. 
Red.'), że syn jego nie zamierzał wejść w służbę 
państwa obcego, spowodowało, iż władze włoskie 
skłonne są do zniesienia konfiskaty statku „Car­
tage". Mówca sądzi, że w ł a d z e  w ł o s k i e  
p o p e ł n i ł y  b ł ą d  z e  s z k o d ą  p r a w  i 
i n t e r e s ó w  F r a n c y  i.

Mówca wskazuje dalej, że kilkakrotnie, a 
ostatnim razem dnia 17 b. m. rząd francuski za­
pewnił rząd włoski o neutralności Francyi, zdaje 
się jednak, że zanim ambasador włoski zdołał 
oświadczenie to przesłać swemu rządowi, paro­
wiec pocztowy „Manouba" został skonfiskowany. 
Minister wysłał natychmiast do Rzymu i Cagllari 
telegraficznie polecenie, by pasażerów tureckich, 
znajdujących się na pokładzie tego 3tatku, nie 
wydawano Włochom, ale telegramu szyfrowane­
go, wysłanego do Cagliari, nie zdołano odcyfro- 
wać i zwrócono celem powtórzenia go. Z drugiej 
strony władze włoskie zapewniły reprezentanta 
Francyi w Rzymie, że pasażerowie ci są oficera­
mi, którzy mogą być pojmani jako jeńcy wojen­
ni. Francya jednak zarówno na podstawie prawa 
międzynarodowego, jak i obywatelskiego, nie mo- 
gła tych podróżnych wydać. (Oklaski).

Rząd włoski oświadczył, że nie może wy­
łącznie na rzecz Francyi zrzec się prawa prze 
szukiwania okrętów', zapewnił jednak, że gotów 
jest kwestye, jakie wyłoniły się z powodu tych 
zajść, poddać dochodzeniom, oraz że marynarka 
włoska przestrzega wszelkich należytych wzglę­
dów wobec narodu zaprzyjaźnionego. Mówca nie 
wątpi wobec tego, że po wydaniu podróżnych 
tureckich w ręce Francyi, rozwiązanie sprawy sa­
mo przez się wyniknie w ciągu przyjaznej wy­
miany zdań między obu rządami. Gdyby jednak 
pozostać miały pewne punkty nierozwiązane, to 
możliwe będzie na podstawie konwencyi, zawar­
tych z Włochami w r. '1903, 1904 i 1908 je  u-
regulować w sposób przyjazny. Oba te wypadki 
nic mogą zamącić stosunków przyjaznych między 
Włochami a Francyą. Chmura, która tylko pize- 
chodzi, nie zaciemnia horyzontu.

Na tern dyskusyę nud interpelacyą dep. 
Larocha zakończono i Izba przystąpiła do obrad 
nad sprawą zmiany systemu wyborczego.

waniach do manifcstacyi. floty francuskiej na wy­
brzeżach włoskich, jest przedwczesne.

Jeszcze jedno bombardowanie.
K onstantynopol. (T B K .) Włosi bombardo* 

wali miejscowość Kaniunas na wyorzeżu syryj- 
skiem

Nowy minister spraw wewnętrznych,
K onstantynopol. (T B K .) Młodoturek A d i 1

został zamianowany ministrem spraw wewnętrz­
nych.

Rewołucya w Chinach.
Sytuacya w PeKinie.

Londyn. (1 B K .)  Według doniesień „Ti 
mesa" z Pekinu, sytuacya tam w ostatnich chwi­
lach znacznie się Zm ieniła. Sunjatsen cofa swoje 
zobowiązania, na jakie się był zgodził, gdyż jest 
przekonany, że Juanszikaj dąży do władzy dyk­
tatora. Trudności, z jakimi walczy Juanszikaj, 
pomnaża stanowisko Mandżurów wobec niego- 
były minister wojny Tilang, który przed trzema 
laty spowodował upadek Juanszikaja, powrócił 
do Pekinu.

Siedziba nowego rządu.
Pekin, (T B K .) Juanszikaj wobec oporu re- 

wolucyonistów przeciw rządowi prowizorycznemu 
w Pekinie, jest zdania, że najlepszą drogą by­
łoby po abdykacyi, którą uważa za nieuniknioną, 
utworzenie na razie w Tientsinie siedziby rządu.

Sir Grey o sprawie perskiej.
Londyn. (T B K .) S ir Grey wygłosił w so­

botę w Northumberland mowę, w której na za­
pytanie, jakie Anglia zamyśla poczynić kroki, aby 
zapobiedz aneksyi Persyi przez Rosyę, odpowie­
dział, że sprawa perska może być omówiona je ­
dynie w długiej mowie, Na razie pragnie podkre­
ślić : 1) ż e P e r s y a  n i e  b ę d z i e  a n e k t o ­
w a n a ;  2) gdyby uważano za obowiązek Anglii 
gwarancyę nietykalności całego obszaru takiego 
kraju jak Persya, to na Anglię spadłyby większe 
ciężary, niżby znieść mogła i musiałaby ponosić 
większe wydatki państwowe, niż obecnie.

Z dni anarchii w Persyi.
T e h e ra n . (T B K .) Mimo rozdrażnienia Or* 

mian i interwencyi arcybiskupa ormiańskiego, po­
wieszono możnego Ormianina Andrassiana.

Różne.

Dementi sensacyjnej pogłosKi.
Paryż. (Te!, wł.) Twierdzą tutaj, że donie­

sienie ,,Da:łv Chronicie" o rzekomych nrzvg..to-

Strasznn tr&gedya rodzinna.
B u d apeszt. (T B K .) Żonę robotnika fabry­

ki wagonów K a t o n a  i dwie je j córki, 6-cio 
i 7-mioletnią, znaleziono w mieszkaniu n i e ż y we ,  
p o w i e s z o n e .  W liście pozostawionym Katono- 
wa pisze, że Wybrała śmierć dla siebie i dla có­
rek dlatego, aby mężowi, który ma tak szczupłą 
płacę, umożliwić byt.

WielKa Katastrofa Kolejowa.
C etra lia  (stanlllinois półn. Ameryki), (T B K ). 

Pociąg pośpieszny „Illinois Central-Railway* n a ­
jechał na pociąg osobowy, który zatrzymał się 
celem nabrania wody. Nastąpiło s t r a s z n e  
z d e r z e n i e .  Między innymi p o n i e ś l i  ś mi e r ć :  
prezydent „Illinois Central-Railway" H a r a  h a n ,  
drugi wiceprezydent M e 1 c h e r, główny proku­
rator P i  e r  Ce i syn b. sekretarza wojny fS r i t ; 
20 o s ó b  o d n i o s ł o  r a n y .

Z „ciemnych stron" sportu.
G raslitz . (T el. wł.) W Gruenberg odbywa­

ły się zapasy atletów, w czasie którycn zwycię­
żył atleta Karol Riedel przeciwnika swego Ottona 
Richtera w sposób zupełnie prawidłowy. Pichter 
zaprotestował przeciw soosobowi walki Riedla,

jednakże sędziowie nie uznali tego protestu. W 
następstwie tego rozwściekłony porażką atleta za­
czaił się na sędziów i rzuciwszy się na jednego 
z nich, przebił go nożem.

Katastrofa na morza.
R io d e Jan eiro . (T B K .) W skutek roz­

bicia sie łodzi zginęło 4 ludzi należących do 
personalu niemieckiego Lloyda, między nimi je ­
den oficer i jeden lekarz.

D e p e s ze  „ E k o n o m i s t y " .
Z giełdy.

Wiedeń. (T el. wł.). Bardziej optymistyczna 
ocena sytuacyi politycznej spowodowała na wczo­
rajszej giełdzie korzystniejszy nastrój. Ogólny 
jednak ruch był mimo to bardzo spokojny. W ku­
lisach cieszyły się popytem kredyty, „Skoda* i 
austryacka renta koronowa. Banki reportowały po
5 7/8°/,.

Międzynarodowy Kongres naftowy.
Wiedeń. (T B K ) Na wczorajszem posiedze­

niu międzynarodowego kongresu naftowego przy­
jęto wnioski, przedłożone przez poszczególne 
sekeye. Minister handlu R o s s l e r  w przemó­
wieniu końcowem wyraził zadowolenie z rezulta­
tów obrad kongresu i oświadczył, że prące kon­
gresu, które wyjaśniły wiele ogólnych i techni­
cznych kwestyi, dadzą rządowi należyty materyał 
do akcyi prawodawczej, jaką przedsięwziąć za­
mierza. W końcu wyraził nadzieję, że uczestnicy 
kongresu zwiedzając obszary naftowe na terenie 
galicyjskim, będą mogli przekonać się, jaką pie­
czą rząd austryącki otacza przemysł naftowy. 
Niech będą przekonani, że rząd taką samą pie­
czą, jak przemysł naftowy, otacza także inne 
gałęzie przemysłu.

WalKa £ zalewem Tustanowic przez 
wodę.

Wiedeń. (T B K .) Minister robót publicz­
nych powołał komisyę, która ma wydać opinię i 
przeprowadzić zarządzenia, jakie będą wydane 
w sprawie zabezpieczenia obszarów naftowych 
w Tustanowicach przed zalewem wody. Przewo­
dniczącym tej komisyl jest kierownik urzędu gór­
niczego w Drohobyczu, st: komisarz górniczy 
Julius2 Mo k r y ,  a w skład komisy! wchodzą dy­
rektorowie t Franciszek B r u g g e r, Jan  M e- 
s z a r o s, Ludwik M i R u c k i i inżynier, wła­
ściciel dóbr Zygmunt R u s s o c k i .

WielKie zamówienia Chin w zaKładach 
„SKoda“.

W iedeń. (T el. w}.). Zakłady „ S k o d a *  o- 
trzymały zamówienie n a  d o s t a w ę  a r m a t  do 
C h i n  n a  s u m ę  m i l i o n a  k o r o n .  W związ­
ku z tem pozóstaje n&Wiązahie rokowań w spra­
wie pożyczki chińskiej w kwocie 6 milj. koron, 
która ma być zrealizowaną w Austry). W pożyczce 
tej biorą udział: Zakład kredytowy, Towarzystwo 
eskontowe i zakłady „Skona".

WielKi loKaut w Czechach.
P rag a . (T B K .) „Krajowy Związek fabryk ma­

szyn* u c h w a l i ł  w c z o r a j  l o k a u t  r o ­
b o t n i k ó w  z d n i e m  d z i s i e j s z y m -  
Uchwała ta dotyczy 9000 robotników w Pradze. 
Fabryki, które później oświadczyły swą solidar­
ność ze „Związkiem krajowym", w y d a l ą  swoich 
robotników dopiero przy końcu tygodnia, ponie- 
waś obrachowanic płac nie da się przeprowadzić 
w ciągu doby. Także kilka fabryk z prowlncyi 
zgłosiło przystąpienie swe do „Związku krajowego1*.

WyKwpao linii telegraficznych przez 
rząd ameryKaihKi.

W aszyngton. (T B K .) Izbie reprezentantów 
przedłożony będzie bil. przewidujący wykupno 
przez rząd linii telegraficznych.



Sejm.
RoKu wania ugodowe.

Wczorajsza, trzecia z rzędu, konferencya po­
rozumiewawcza polsko-ruską trwąła do godziny 
2 popołudniu. Jak  już donieśliśmy w „Gazecie 
W iećz.“, wczorajsze narady dotyczyły sposobu 
z a b e z p i e c z e n i a  m a n d a t ó w .

Z.e strony ruskiej stawiano żądanie okręgów 
jednomandatowych, wykrawywanych ewentualnie 
z katastrem fakultatywnym, t. j. z możnością prze­
noszenia się mniejszości narodowych do okręgów 
sąsiednich. Ze strony polskiej proponowany jest 
system proporcyonalr.y z trójmandatowymi, wzglę­
dnie dwu.nandatowymi okręgami, przy zmianie 
procederu glosowania w tym celu, ażeby uniknąć 
trudności związanych z potrójnem głosowaniem, 
jak to się dzieje pizy wyborach parlamentarnych 
w okręgach dwumandaiowych.

Dyskusya na ten temat była bardzo oży­
wiona. Ooie ze stron zgodne są w tym kierun­
ku, że me chcą dopuścić do zatraty nawet naj ­
mniejszych mniejszości narodowych, idzie więc tyl­
ko o znalezienie sposobu icn zabezpieczenia, co 
przy cbopolności interesu da się według wszel­
kiego prawdopodobieństwa załatwić.

Dyakusyi wczoraj nie ukończono, dalszy je j 
ląg dziś o godz. 10 rano. Rokowania toęzyc się 
będą obecnie codziennie rano i popołudniu, o 
ile nie będą koliJowały z posiedzeniami ważniej­
szych kornisyi.

*

Na dotychczasowych konfereneyach przedysku­
towano już procent mandatów ruskich (Rusini 
żądają 33 prc., Polacy dają 25 prc.), reprezen- 
tacyę ruską w|Wydziale krajowym (ilość człon­
ków Wydz. kr. i wicemarszałek ruski urzędujący), 
kurye narodowościowe w Sejm ie, wczoraj zaś 
sposób zabezpieczenia mandatów. Ten ostatni 
punkt stanowi punkt ciężkości konferencyi, Rusi­
nom bowiem nie tyle idzie o ilość mandatów 
ile o ich zabezpieczenie.

Rokowania toczą się w ten sposób, że ka­
żdy ze spornych punktów podlega gruntownej 
i dokładnej dyskusyi i oświetleniu obu stron, de- 
cyzy.a jednak na razie nie zapada. Dopiero po 
wyczerpaniu całego „programu spornego'1 zaczną
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się targi o całokształt. Dotychczas nie pojawiły 
się w rokowaniach różnice tak wielkie, bv m o­
żna prorokować ich rozbicie się — przeciwnie 
nastrój r.ontce: ~yi jest s t a l e  p o j e d n a w ­
c z y .  Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
rokowania Zakończą 'się w połowie tygodnia, po­
czerń sprawa wróci do kornisyi dla reformy wy­
borczej. Wprawdzie niema dotąd zgody ćo do 
procentowego rozdziału mandatów, jak jednak 
głosi fąmą NulOarowa - -  35 prc. mandatów nie 
będzie dla Rusinów conditio sine <Jua non.

Z  Konyisyi i K łu H *
Na wczorajszem posiedzeniu k o r n i s y i  

b u d ż e t o w e j  przyjęto z referatu p. K ę d z i o ­
r a  pozyryę o budowach wodńycł, i melioracyach 
oraz o klęskach elementarnych, z referatu p. 
L e o  „Pomniki historyczne". Przydzielono p. B  a- 
d e n i e m u  (jun.) z rubryk? „Oświata i szkoły“ 
pozyc.yę: „Wydatki na publiczne szkoły ludowe": 
p. L o e w e s t e i n o w i  ze „Spraw zdrowotnych" 
krajowy powszechny szpital we Lwowie, p. S t a ­
r z y ń s k i e m u  z rubryki „Rolnictwo" krajowe 
zakłady naukowe rolnicze. Dziś o 10 rano dalszy 
ciąg posiedzenia kornisyi.

Dziś odbędzie się o godz. 5 pupoł posie­
dzenie kornisyi parlamentarnej prawicy, a o godz, 
6 wiecz. zbierze się klub prawicy sejmowej.

Nomtsya szkolna odbędzie posiedzenie we 
czwartek 25 bm. o godz. 5 popoł.

P. GłąbimRi o reformie wyborczej.
Wczoraj wieczorem odbyło się w sali „Gwia­

zdy" zgromadzenie wyborców i człcnków tow. 
„Organizacyi IV okr.a, nu którern dr. G ł ą b t ń s k i  
wygłosił referat na temat reformy wyborczej ao 
Sejmu.

Dr G ł ą b i ń s k i po wstępie ogólniejszym, 
w którym określił znaczenie reformy dla naszego 
społeczeństwa, przeszedł do omówienia obecnej 
sytuacyi politycznej w Sejm ie i kraju. Przede- 
wszystkiem określił dr G. dokładnie podstawy 
kompromisu stronnictw polskich z listopada 1910, 
z drugiej zaś strony żądania Rusinów w najogól' 
niejszych zarysach. Najważniejszą kwestyą, zda­
niem referenta, jest w całej kwestyi sporr.cj spo^ 
sób z a b e z p i e c z e n i a  m a n d a t ó w  (spo­
sób zabezpieczenia naszych mniejszości narodo­
wych na wschodzie).

St-. 3:

Idzie o wynalezienie takiego sposobu, Któ­
ryby nam dawał możność oorony mniejszości na­
rodowych od zagłady w ruskich okręgach, według 
projektu kompromisowego stronnictw polskich bę­
dzie to system proporcyonalny z okręgami t .ó j '  
mandatowymi. "Z 44  okręgów wschodniej Galityi 
tylko dwa je3t z polską większością (p. brżozow- 
ski, jarosławski), reszta jest z przeważające lud­
nością ruską. 28 okręgów wyborczych w Galicy i 
zachodniej jest polskich.

Według ostatniego spisu ludności polskim! 
nadto są powiaty: Przemyśl, Stanisławów, Lwów, 
Tarnopol, Skałat i Trembowla w Gąlicyi wscho­
dniej. Rusini pragną otizymać dwa manfuty z ku- 
ryi miejskiej, a w grę wchodzą tu okręgi kombi­
nowane z m iast: Tarnopcl Brzejany - Złoczów i 
Kołomyja-Stanisławów-Stryj-Drohobycz.

Rusini mają w obecnym Sejm ie 21 posłów, 
więc projekt polski ofiarujący im 25 prc. z 192, 
względnie 194 członków Sejm u jest równozna­
czny z poprawą ich stanu posiadania o 100 prc 
Obstruowanie więc przeciw temu o tyle niema 
celu, że Rusini odrazu zdobywają drugi raz tyle 
mandatów, gdy obstrukeya zawiesza wególe mo­
żność reformy.

Dr. Głąbiński mówił następnie o uwzglę­
dnieniu praw kobiet, warstw pracujących, o dal­
szych losach projektu reformy itd. Obszerniejsze 
streszczenie referatu oraz dyskusye Zamieścimy 
w następnym numerze.

2 ostatniej poczty.
—  Z d w o r u .  Ponieważ star. zdrowia ce­

sarza jest znowu normalny, rozpoczną się na dwo- 
ize uroczystości ofieyalne Pierwszą będzie obiad 
w d.iiu 27 b. m. z powodu rocznicy urodzin c e ­
sarza niemieckiego.

—  Z a b u r z e n i a  r o b o t n i c z e  w P a ­
r y ż u .  Z powodu zasądzenia członków paryskie­
go stow. robotników budowlanych, odbyło się w 
Paryżu zgromadzenie protestujące przy udziale 
10.000 robotników. Po zgromadzeniu ponowiły się 
zaburzenia,

—  R o s y e  a s p r a w a  M o n g o l i i .  Jak 
donoszą z Cycykaru, koleje rosyjskie nie chciały

BERNARD SHAW.

CNOTY LEKARZY.
C iek aw y  f e l jc t o n  z n a k o m i­

te g o  sa ty ry k a , k tó ry  p o n iż e j z a ­
m ie sz c z a m y , je s t  od p ow ied zią  
a u to ra  n a a ta k i krytyków  i icka 
iz y  z p ow od u je d n e j z e  sz tu k  

- S h a w a  g r a n e j u n a s  w  rok u  
z e sz ły m . P o n ie w a ż  „ L e k a rz  na 
ro z d r o ż u "  b u d z it i u n a s  p o d o ­
b n e  d y sk p sy e , sąd z im y , że  ar- 
ty i.u ł S h a w a  z a in t e r e s u je  Czy­
te ln ik ó w .

Podczas przedstawień sztuki m ojej: „Le­
karz na rozdrożu'1, w teatrze „Court" w roku 
1907, czyniono mi wyrzuty, że przedstawiłem 
artystę, jako łotra, zaś wszystkich lekarzy, juko 
„aniołów". Wszćlako nie przekroczyłem granic 
własnego doświadczenia. Przez blizko czterdzie­
ści lat ostatnich miałem szczęście zaliczania le­
karzy do swoich przyjaciół, a wiedzą oni wszy­
scy, jak dalece wolny jestem od zwykłej wiary 
w cucjowną moc i wiedzę, jaką im przypisują. 
I jakkolwiek wiem, że wśród lekarzy są łotry, 
tak samo, jak wśród żołnierzy, prawników i teo­
logów (nietrudno to wykryć gdy się słyszy roz­
mawiających między sobą fachowo lekarzy), nie­
mniej fakt, Że, nie mając grosza w kieszeni, nie 
miałem potrzeby obywać się bez prywatnej po­
rady i pomocy lekarskiej tak samo, jak później, 
kiedy mogłem sobie pozwolić na najwyższe ho- 
norarya lekarskie —  otóż ten fakt uniemożliwia 
mi podzielanie wrogiego uczucia dla lekarza, 
jako dla Człowieka; wrogiego uczućia, które 
istnieje jako wynik nieunikniony chwilowego 
stanu praktyki lekaiskiej, istnieje i potęguje się 
coraz bardziej.

pomimo to zainteresowanie się chorobami 
i zboczeniami, ;akie niektórych ludzi pcha w obie.

cia medycyny i chirurgii, bywa niekiedy równie 
chorobliwe, jak zainteresowanie dla nędzy i na­
łogów, które innych znów zwraca ku filantropii 
i „ratowaniu od grzechów". Prawdziwy lekarz 
przejęty jest wstrętem do choroby i boską nie­
cierpliwością względem każdego roztrwonienia 
sił żywotnych, Jeśli człowiek zostanie rzucony 
w objęcia medycyny lub chirurgii, skutkiem bar­
dzo niezwykłej Śprawności technicznej, albo dla 
tego, że poświęcanie się praktycznej wiedzy me­
dycznej jest tradycya rodzinną, albo dlatego, że, 
nić mając o niej pojęcia, uważa ją ?a zawód 
zyskowny i zaszczytny, w takim razie pobudki, 
^kłaniające go tfó wyboru karyery lekarza, śą o- 
czywiście natury szlachetnej. Jakkolwiek praktyka 
faktyczne przyniosłaby mu później rozczarowa­
nie i znieprawicnie, wybór jego nie jest począt­
kowo wyborem człowieka niskiego charakteru.

Należałoby zresztą wziąć pod uwagę, że 
wszyscy spodziewają się szczególnie dobrego 
obejścia lekarzy z bliźnimi, gdy oni sami muszą 
się poddać traktowaniu szczególnie bezwzglę­
dnemu. Od rzeźnika i od piekarza nikt nie wy­
maga, by karmił głodnych, chyba, gdy głodni są 
wypłacalni, tymczasem lekarz, któ-y pozwala 
bliźniemu cierpieć i ginąć, nie niosąc mu pomó- 
cy, uważany jest za potwora. Nawet gdy nie we- 
źniemy w rachubę służby szpitalnej, jako w grun­
cie rzeczy płatnej, pozostaje jeszcze bardzo du­
żo roboty niepłatnej, wykonywanej przez więk­
szość lekarzy w praktyce prywatnej. A tam, gdzie 
praca jego jest płatna, lekarz znajduje Się w po­
łożeniu zupełnie odmlennem od położenia kupca.

Jakkolwiek artykuły „porąda i leczenie", ja ­
kie sprzedaje, są dla wszystkich klas jednakowe, 
roszczenie do zapłaty musi ieka^z stopniować, 
jak podatek dochodowy. Lekarz modny, mający 
powodzenie, nioże od czasu do czasu osuwać 
uboższych pacyentów i ostatecznie przekazywać 
ich kolegom, by uniemożliwić sobie przyjmowań^ 
nizkich honoraryów. Ale zwykły lekarz prakty;::"- 
nigdy nie sporządza swoich rachunków' bez uw: ’

dnienia wysokości, do jakiej może pacyentów c -
szacować.

Nadto należy wziąć jeszcze pod rozwagę 
lekceważenie własnego zdrowia i własnych Wygód; 
a wynika to z tego, że lekarz z istoty swego po­
wołania jest człowiekiem, którtgo wzywamy w 
wypadkach nagłej potrzeby, Jesteśm y dla lekarza 
grzeczni i względni, gdy nikt nie jest chory i 
spotykamy się z nim jako z przyjacielem albo 
przyjmujemy go jako gościa; ale jeśli dziecko 
chore jest na zapalenie dróg Oddechowych albo 
matka jego ma 40 stópni gorączki lub dziadek 
jego złamał nogę, nikt o lekarzu nie myśli ina­
czej, tylko )ł o o niosącym pomoc wybawcy. 
Niech sobie będzie głodny, zmęczony, śpiąćy i wy­
czerpany, bo kilka nocy z kolei torturowało go 
narzędzie męczeńskie: „dzwonek nocny* —  kto o 
tern pomyśli wobec nagłego zachorowaniu lub 
nieszczęśliwego wypadku', Nie myślimy o stanie 
lekarza, którego wzywamy do chorego, jak nie 
myślimy o stanie strażaka podczas pożaru.

W innych zawodach za pracę nocną otrzy­
muje się osobne wynagrodzenie i praca ta oto­
czona jeęt Os&boą opieką. Robotnik nocny śpi 
przez cały dzień, je  śniadanie wieczorem, obiad 
o północy, wieczerzę rano, zanim udaje się na 
spoczynek i do pracy dziennej przychodzi wtedy, 
gdy roboty nocnej Wytrzymać nie może. Od le­
karza jednak w y m a g a m y , ż e b y  pracował dniem i 
nocą. Jeśli lekarz ma praktykę między cźłónkanr 
związków robotniczych, a wtedy pacyenci są b ar­
dzo liczni, bo leczeni są na warunkach hurtow- 
nych, nieszczęśliwy asystent aoktora, lub on sam, 
jeśli nie ma asystenta, nie rozbiera się często 
wcale, to  wie. że będzie wezwany, zanim zaąży 
przespać się godzinę. Oprócz wyczerpania, ,akie 
wymagania podobne za sobą pociągają, trzeba 
jeszcze wziąć pod uwatę nieustające niebezpie­
czeństwa zarażenia się.

(Dók. nast.).
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przyjąć wojsk chińskich do przewozu, p o d a ją c ! wie ratunkow e, które odstaw iło ch orych  do s z p i - ! 
jako powód, że unikają m ieszania się do walki j  tala pow szechnego.
m on^olsko-chińskiej. W ob ec tego wojsko m u sia ło . Z atru cie  gaz«,ti P rzy  napraw ie rury gazo

przy ul. K asztelańskiejrozp o cząć uciążliw y m arsz przez góry Chingan  
—  K a t a s t r o f a  w- k o p a l n i .  W  G el­

senkirchen czterech  robotników, którzy wbrew za^

; wej w dom u przy ul. K asztelańskiej 1. 5 . zatruł 
| się wydobywającym  z niej gazem  robotnik gazo­
wni Antoni Siem iński. W u bec tego w ezw ano na

kazówi wsiedli do windy, przeznaczonej do tran - j  tych m icsl p om ocy pogotowia ratunkow ego, Które*, ___ , „ _____  .   „
sportu węgii, spadło w dół skutkiem przerw ania Unu u Ja ło  się o cu cić  Siem ińskiego, stan jego j e s t ! stacya Bpęysłbw, zamknięcie notowań godz 5. popoł.

Ropa.
C e n y  r o p y  t a r g u  lwowskiego z  d n ia  2 2 . s ff te m ia

1 9 1 2  r
W szy stk o  za  1 0 0  kg. n e tto .

S p ra w o z d a n ie  z a p rz y s ię ż o n e g o  s e n z a la  Alfon sa 
C i o k t k o w s  k i e g o ,  L w ó w , P a s a ż  H a u ś n .a n a  1. 1 ., telafc.i 
Nr. -.059 .

C e n y  o d d a n e  w  h a le rz a c h  za  10C kg. lo c o  c ^ Ł e r ń a -

się sznura i na m iejscu  się zabiło.  ̂ jednak tak poważny, że m usianc go odstaw ie dc
—  E k s p l o z y a  d y n a m i t u .  Z  Siegen J o -  i „zpitala ’

noszą, że skutkiem eksplozyi dynamitu przy bu-;  N itm ił^  rozczaro w an ie. Niejaki t t l f e j  
dowie tunelu ,a kolei Weidenau-Diltenburg c z te - ; Heta> robotnik( da,  do pr^ ho*aM a JÓz&ie Fe-
rech  robotm kow  zginęło. : d a& w ej swą książkę Kasy oszczędności., $ i e w a -  )•

■n   .. ■■ i  , ją cą  na 7 0 0  koron. Kiedy w czoraj odebrał księ- j
; żkę i zajrzał do środka, doznał niem iłego roż- 
j  czarow ania, gdyż m iasto 7 0 0 , zob aczył cyfrę 2 0 0 ,
; czyli —  m ów iąc innemi słowy —  Fedaków a  

podjęła z książki 5 0 0  koron na „w łasną rę k ę * .'' 
Kalendarzyk: ; Dał wprawdzie H eta zn ać o całej spraw ie poli-

KRONIKA.
D z iś  w e w to re k  (2 3 . sty c z n ia ) : rzy m .-k a t. Z a ś lu b in y  j  c y i ,  a l e  nie w i e le  iO  n iu  pom oże,

N M P a n n y  ; gr -kat. H ry h o ry a  je p . i wizya przeprow adzona przez ajen ta policyjnego

A) Ceny ropy związku prąducentów.
(W e d le  p o d an ia  Z w ią z k u )

Z w iązek  żąda z« prbmpt po —'—.
O stu fn ia  i .a n r a k c y a  Z w iązk u  — '— .

B ) Ceny ropy pozaztriązkowej'.
W a lu ta  ( te rm in  d o sta w y ):
31. otyćznia 41* -a2l
* 3 .  lu ty  422— 423
luty-marzec-kwiecień vź5—496
marzec-kwiecień maj 427—4i>
kwiecień 1912—marzec 1913 44C—450
Tendt.icya; UsyuadliUnHj cókolw.ek slaższe, wycze- 

. . kujące, sprzedano niewielka ilość rópy z wal. lutową w giąłii-
naw et re - cacjt cert -podanych, inne tcrmihy podano przypuszczalnie

* M . *>“ « M s '*"»• Fedakow cj, me od kryłam  „tej la d  „aj gotów ki,
! ktoraby ch o ć w części m ogła pokryć s tra tę  na*
j iwnego H ety. Jed yjią  satysfakcyą dlań m oże być
j chyba to , że Fedbkow a siedzi już w ateszuie.

In flagranti. N a budowie dom u pod 1. 10 
; przy ul. Zam arstynow skiej zauważyli w czoraj Wie­

czór robotnicy, że drzwi do piwnicy są rozbite i 
otw arte. R ozpoczęto  w ięc poszukm  ania n. b. p>*zy 

i św ietle i znaleziono w kąciku przytulonego do 
ściany Ludwika Budulaka. Przytrzym an o go i wy­
dano w ręce  policyi, która u m ieściła w łam yw acza  
w gościnnych p rogach ... aresztu .

W yłudzenie paszportu . Jankiel Jó ś  M a- 
gega, p och od zący  z guberni podolskiej, dal znać
w czoraj policyi, że jakiś nieznany mu m ężczyzna, . ■
z krótką, jasn a brodą, tggi, liczący około 3 0  Taił, Jj& r. P’.00' • Banlrj hip. 98-90, ś-proc. list, Banki* Mpet 

niu styczniowem". B ile tó w  renie: kr zesłojI korf> J ^ ę p  | fjjd, wyłudził odeń paszport pod p ozo-em , że tńu "  ' ■P? - pr“ ‘ ^

Prognoza n a  d z iś :
G a l i c y  a w s c h o d n i a :  Z m ie n n ie , p o ch m u rn o , 

n ie p e w n ie , c ie p ło ta  p o d n o si s ię , p o łu d n iow y  m ie rn y  w ia tr.
G a l i c y a  z a c h o d n i a :  P o c h m u rn o , c z a s e m

opad y, n ie c o  c ie p le j,  p o łu d n io w o -z a ch o d n i m ie rn y  w iatr.

Repertuar T eatru  m iejskiego:
W e w to rek  „ T o s c a “ o p e r a  w 3  a k ta ch .

Zakopane (Lw ów  A k ad em ick a  2 4 )  c o d z ie n n ie  k o n ­
c e r t  m uzyki s a lo n o w e j.  W stę p  w oln y. 1591

B o l e s ła w  Limanowski, z n a n y  h is to ry k  i so cy o ło g  
p o lsk i, w y g ło si w c ś r o d ę  d n ia  2 4  Om. w s a l i  ra tu s z o w e j 
n a  d o ch ó d  „ P o lsk ie g o  T o w arzy stw a  d la  n ie s ie n ia  p om ocy  
w ięźn io m  i z e s ła ń c o m  p o lity cz n y m " o d czy t pt. „ O  p o w sta -

Zam kniącie giełdy wiedeńskiej.

W i t d e u ,  d n ia  2 2 . s ty c z n ia  1912 .

D z iś  o  god z. 2 3 0  p o p o łu d n iu  n o to w a n o .
Afccye a u s tr . Z a k ła d u  k red y t. 6 5 4 ’— . A k cy e W ęgir <* 

s k ie g o  /Jaiwadu k red y t. 8 5 1 -— , A kcye A n g lo b an k u  3 9 5  2 5 , 
A kćye U u m n b an k u  6 2 8 -2 5 , A k cy e  I-a n d e rb a n k u  54 ‘9 '7 5  
« k c y e  B a n k v e re in u  5 4 4 7 5 ,  A kcye B o d e n k re d it  iS17'—  
A kcye g a lic , B a jik u  h ip . 6 9 9 ’— , A k '.y i  P ra rk ię g p  B a n k u  
kred y to w eg o  7 2 7 ' A kcye k o le i p ań stw o w y ch  7 2 6  - ,  A k- 
c y e  k o le i p o łu d n io w e j 11 6  2 5 . A kcye k ó ie i północnej 
5 0 2 0 — 5 0 6 5 , A k cy e  ko l. c z e r ń . 544 5 0 ,  A kcye A lp iny 8 6 4  5 0 , 
A k cy e  R i ina M u ran y i 6 9 7 ’— , A k cye  P r a g . T o w a rz y stw a  
żul. 2 6 9 1 , Akcyfc F ab ry k i b ro n i 7 7 ? '— . A n cy e *  ■ e c k ie  
ty to n io w e  .5 44 '50 , A kcye g a l. K a r p a c k ie g o  T o  w. >ui(3aw . 
J j R * — , O b lłg . w ęg . iń d em n iz . — '—  R e n ta  m a jo w a  9 0  7 5 , 
R e n ta  kor. u u str . 9 0 ’7 5 . R e n ta  k o r ., w gg 90-3Ó , 5 6  1. lis t. 
ToW . k re d . z ie m sk . 91 '9 5 , 4 -p ro c . listy  B a n k i  n ipcit. 9SF25,

, _• - . . .  - . . - - . - - i --------- « » ..  p to p . W  3 0 , 4  p ro  gał. pory-
I w y r o b i  z a p o m o g ę .  J y m c z a s e m  N a g c g a  c z e k a  j u z  i cafe k,-j. ż r .  I d y i  SfiłW, 4 p ro c . p o ży czk a  m. L p o n

a  jegom ość ów z n ik ł  w r a z  z  p a- ! 91‘S3, 4-pivc. poż m. Krakjua itO'25, L o sy  t j ' .  247"SO.

n a  s a lę  6 0  h a l., n a  g a le ry ę  4 0  h a l.)  w c z e ś n ie j n ab y w ać ' 
m o ż n a  w „ K s ię g a rn i P o ls k ie j"  u l. A k a d em ick a . . .

Z kolei. Wstrzymany 17. hm. kurs wozu res.aura-1 ^ yńrhoóźi^w  tvrr wtrnadki nr d»trżont6  '• Mąrfei 117'5t>, Ruble 254 50, 5-próć. rtnta rosyjś. 1^06 r,cyjnego między Lwowem a  Rzeszowem przy pociągach szportem . A a . hodzi w  ty  m  wypadku podejrzen d , ; ^  Afc 5kod;i n% ._  3jiic- j  ,n k  k r e g yf. 1 * 2 5
p o sp ie s z n y ch  1. 7  1 8 , b ę d z ie  p o d jęty  2 3  b m . j z e  OV/ S p r y t n y  j e g o m o ś ć  c h c e  u z y c  p a s z p o r t u  d la  p ou , z B an j( g e p 0ZV, Dwy 5 6 V _ .

Mianowania. ( r k. S ą d  k ra jo w y  cy w iln y  w e  I w o - j s i e b i e  lu b  s p r z e d a ć  k o m u ś ,  u l b o  t t ż  l e g i t y m ^ c  1 ‘ U 8p 0s o b lc n ,e  z p o cz ą tk u  le p s z o , p o te m  b a rd z o  s p ó -
w ie z a m ia n o w a ł m z .-a r c h ife k tę  B o le s ła w a  P r a w d z ic - P a - ; s j e  c u d z y m  p a s z p o r t e m ,  z b i e r a  o d  n a iw n y c h  d a t -  kojrifc, p rz e iśc ió w o  K rek y ty  i Skbidd ożyś^ibnó. 
w łu eia  —  in ż y n ie ra  m ie js k ie g o  b u d o w n icze g o  r  ^  r , . . ( k t n h o  ś b r i t k a ł  ś lh  1
z n a w cą  sąd ow y m  d ła  sp ra w  a re n iń -k tu ry  i b u d ow nictw u  p i e n i ę / n e .  n .  p r o s i  d Z J e g O , K to Ą y  S p  tK a i  S ię

z jego p aszportem , by przetrzym ał chwilowegosąd ow eg o .
P rez y d y u m  k ra j. dyr. sk a rb u  z a m ia n o w a ło  u k w a iifi-  i posiad acza i oddał jgo v/ rę<^e policyi. 

k o w an e g o  p o d o fice ra  D . P e tr a s z k ę ,  e m e r y t, ty t. w a ch - 
m is ts z a  żan d arm -, k a r c e l i s t ą  w X I. k la s ie  ra n g i d la  g al. 
w ład z  s k a rb .

K ząd ow o a u to r , in ż y n ie r  b u d o w n ictw a  J .  R e in in g c r  
p rz e n ió s ł sw ą  s ie d z ib ę  u rz . z P r z e m y ś la  do Lw ow a.

Zgubiono: Ł a ń c u s z e k  m m s k i Złoty, d łu g i; A c  .n cca  
o trzy m a 20  k o ro n  n ag ro d y . —  Z e g a r e k  d a m sk i z  ł a ń c u ­
sz k ie m  i w is io rk ie m , s re b rn y , w a r to ś c i  4 0  k ó rp n . —  Z e -

Kursy giełdy wiedeńskiej.

W ie d e ń , d.v,a 2 2 . s t a p i a .

L o sy  a) prucentówe 
A ustrya-iiega /Jskłądu kred. ? oblią,. p. z r 188u 3-proe.

g a r e k  s r e b r n y  w s k ó r z a n e j o p ra w ie  (b r a n z ó lc ta )  w a r to ś c i  2 9 0 '^ ł ,  A u śtr. Z a k l. k r ed ^ z  b . _z r. 1 S 8 0 _ 3  proc.
2 0  ko ro n . —  4  k lu cz e . —  P u g ila r e s  p o p ie la ty  z k ilku  ko- i 2 7 , ‘5 9 , T oiv  żeg lu g i n a  _ D u n a ju  

; ro n a m i i b ile ta m i do te a tr u . ! 1„’»  m

NADESŁANE.
dz.I od R e d a k cy i.

O k u lis ta  d r . A u s u s t J a w o r s k i

P rzerw a na linii telefonicznej. S k u tk iem ; 
przerw y na linii telefonicznej Lw ów -K raków  i i
Lw ów -W iedeń, zam ieszczam y w dzisiejszym  n u - ; 
nrf :rze „G azety P oran n ej" jedynie d epesze o tr z y - ! 
m an e w drodze telegraficzn ej.

Minister Galicyi p. D ługosz pow rócił ze 
Lwowa do W iednia.

Zjazd lekarzy okręgow ych odbył się w | 
sob otę w sali wykładowej prof. B eck a pod prze - 1
w odnictw em  prof. G ilnreinera, zastępcy prazesa Specyaiista w pperacyach ocznych mieszka obecnie przy 
Związku lekarzy okręgow ych. P o  w ysłu ch an iu ! ul'cy Wałowej 25. TteWfon 1060. 2d79
spraw ozdania roczn ego, które przedstawił dr.
Klęsk, om aw iano sprawy zaw odow e. W  myśl j
wniosku p rezesa dra N attera uchw alono w ysłać m -  .  -  ,  .  __ r  g
deputacyę do S ejm u , która m a przypom nieć p o - ! S p r 8 W 0 Z U 3 H 1 8  S I C * R O W S l  tO W f l r O W C  
stulaty lekarzy okręgow ych, streszcza jące  się w ! S £*«rjłtus.

Wiedeń £2. stycznia 1912 (telefon własny). Za to 
w ar skontyngentowany z dostawą nanchmiastową za J00 
H t, płaconn 67’— do 685—.

T r n ń c n c y a :  sp o k o jn a .

k. 4  m . żł.
32a '5 (l._  W ę g ię is k . BSimci* l iip . p f 164  z ł. 4 -ę r o c  2 i
P o ż y cz k a  s e r b s k a  n o rm . pb 1 6 0  fr . p ro c . 1 2 3 ’'

I ro 
:48-

minim um  płacy rocznej 16 0 0  ryczałtu na objazdy i 
w kw ocie 80u  koron rocznie i 5  trzech leciach  
po 2 0 0  koron.

Tragiczny w ypadek przy p racy . W  domu j 
pod 1. 9  przy ul. T orosiew icza spadł w czoraj z : 
wysokości I. piętra blacharz N atan Schw arz, za ­
jęty  napraw ą rynien. Upadek bvł fatalny, gdyż 
S chw arz złam ał obie nogi i rękę. P o  prow izury- 
cznem  nałożeniu opatrunków  odstaw iło nieszczę*  
śliwego pogotowie ratunkowe do szpitala.

Z aczad zen ia. W fab ryce kwasu węglowego  
przy ul, św. M arcina 1. 61 uległ w czorajszej no-

L o sy  b )  b e z p r o c e n to w e :
B u d a p e s z te ń s k ie  (B a s i l ic a )  5  ż ł. 3 5 ’75 , Tie k ła d u  k re d . d la  
h a r . i iu  i p rz e m y słu  p.e l l i f  ż ł. 5 0 2 - - ,  Cłairy z ł, 4& m- k . 

L o sy  m . K r  kpw a S f  z ł, — . P óży cz jca  m  L u M a -

A rtyku ły i n o ta tk i w t m l z > k  zn rtifeszczo ń e  n ia  poi-ho j f ł  £ & > U>nr ’ ■ W *S ®-’ u  ^3 3  • -  • • K n eg o  krzyza  a ife tr . tow . 1 0  z ł. o 7 ’5 2 , G zcrw orteg o  l ^ n
• w ęg- too-.. 5  z ł 4 5 ’38 , L o sv  fu n d . a rę . R u d o lfa  1 6  * .
79 —, Salnm 40 zł. m. k. 3 i0 ’_—, Tu.eckie oblig .prem.

1'k o łe jo w e  4W) fr . p e r  m e d ,o  2 4 7 ‘3 5 , —  p e r  c a ś s a  2 4 7 .3 5 ,
| L o sy  Irom u n olite  m . W itd h ią  z r .  1 8 7 4  5 0 0 '— .

B e r l i n  dn ia  2 2  s ty c z n ia . B a n k n o ty  a u s tr y a ć k ic  8 5 -1 0 , 
S p ir y tu s  .

. P a r y ż  d n ia  2 2  s ty c z n ia . T rz y p ro ce n to w e  r e n tą '9 5 '1 0 ,  
m ąłse 3 3 '9 5 .

F r a n k f u r t  d n ia  2 2 , s ty c z n ia . W c z o ra js z a  g ie łd a  w ie ­
c z o rn a  : A tiitry a c k a  r e n ta  p affierb w a — ; —, A u etr. r e n ta  
S re b rn k  , A u sti. - e n t a  z ło ta  — ’— , A u sfry a cn ie  aweye 
kred y to w e 2 0 5 2 5 ,  S f a a is b a h n y  — — , L o m b a rd y  1 5 4 '— , 
p ro c  a u s t* . r e n ta  kór. 1 9 2 '4 0 .

U s p o s o b ie n ie  sp o k o jn e .

Z h m k n i i ę c i e  g ; t e l d y  b e r l i ń s k i e j .

■

Berlin 2 2  S ty cz n ia  1912 . Przy z a m k n ię c iu  d s is id i- 
G u k i e r .  | s s e j  g ie łd y  .lo to w a n a  K» edyty 2 0 5 ’3 7 , S ta a tś b ż h n y  1 5 3  7 5 ,

D is c o n to  C o m a n d it 195 2 5 , B e r l in  Tow . l.a ń d l. 1 7 4  — , '.a l i -  
W ie d c ń  2 2 . s ty cz n ia . 3 6 ’2 0  cfo 3 6 ’3 0 , 2 5  00  d o  2 5 ’10 , i ra  1 8 3 ’7'5. B o h u m e r y  2 3 1 ’0C, K o le j p n łu d n . w s ch o a  jp -  
T e n d e n c y a : s ta ła .  j  p ru sk a  — ’— , R u b le  za got. 2 1 6  45 , K o le j w a r s z .- t . ie d . 194-25 ,

j K o le j m o rz a  ś ró d z ie m n e g o  — ■— . K o le j M ery d y on aln a  1 1 9  Ś 5  
7 1 .  i L o sv  tu r e c k ie  T 73-— , R e n ta  n io s k i — ; —, „ H a r p e n e r *
Z/DOZe. kop. w ęg la  2 0 3 '8 7 , K o ie j M a rie n b u rg -M la w l a — —, K o n s o -

ł i ia c y e  — *— , L o m b a rd y  l i ’— , K o le , H e n ry  1 5 7 ’- , N m n u eck a  
B a p k  n arod ow y 1 2 7 ’8 7 , K a n a iła  P r o fe r r e d  2 4 0 ’5 7 , A acy ePszenic* naBudapeszt d n ia  22- s ty c z n ia  191-2.

z a r z a r P e n i u  ła n  M alrz.-k Hnzorra n n m v  t „ : ' k w ie c ie ń  11 '86 - 1 1'87. Pszenica n a maj 1177—11 (78, f eg]Ugi hamburgskiej 144 75. Kurs warszawski , Huita
cy zaczadzeniu Ja n  N alczuk , dozorca nocny tej pSMIUCa n3 pazdzmżhik 10-97— 10-98 Zyto na-kwiecrtn: ,D o n n e fs m a r k ‘‘ 307'25, 3 i p ó ł p rć . renta ro s y js k a  z rofett
fabryki, który spał koło pieca, opalanego k o k se m .' 1035 -10 3 6 . O w ie s  na kwiecień 9-85—9-86. K u k u ru d za  jjjgą 3  J, p r t  ,.e n ia  ,UB, jSj.u g g ._  4 renta r 0 .

Drugi wypadek zaczad zenia zdarzył się w . na maj S-S0—8(81. Kukurudza na lip ie c  8-82—8-83. f c * * ! sypka z r. 1902 91 4 0 , 4 i pó nrc. renta rosyjska z rok u
domu przy ul. W agow ej 1. 3 , gdzie w czoraj rano i na s’erP’eh 15 50 15 60. I -muk rmvKn 1 7*.—
znaleziono Pinkasa M ajera i żonę jego nieprzy- j 
to m n y ch ; pow odem  rów nież zaczadzenie. j

W  obu w ypadkach interw eniow ało pogoto- j

O fc r ly  na p s z e n ic ę :  m ie r n e , 
C h ę ć  k u p n a : m ie rn a . 
U s p o s o b ie n ie : le p s z e . 
P o g o d a ; p o ch m u rn o

1 9 0 5  1 0 0 ’6 0 , R h e in is c h e  S ta h lw e r k e  174-— , Gelsenkirchen 
2 0 8 6 7 .

Pism em  kieruje K O M IT ET  R E D A K C Y JN Y . 
W yd aw ca: Spółka w ydawnicza „G azety W ieczornej

R edaktor odpow iedzialny: JE R Z Y  K O N A R SK I. 
Drukiem  Spółki W ydawniczej „ P ra sa "  ul. Sokoła I. 4 .


